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Jerzy F l a g a ,  Działalność duszpasterska zakonów w drugiej
połowie XVIII w. (1767—1772), Towarzystwo Naukowe Katohckie- 
go U niwersytetu Lubelskiego, Lublin 1986 s. 376 +  7 map zał.

Książka powyższa ukazała się w ram ach „Prac Insty tutu  Geo­
grafii Historycznej Kościoła w Polsce” (nr 4), w nakładzie 1000 
egzemplarzy, co pokryje chyba rynkowe na nią zapotrzebowanie. 
Jej Autor, spod którego pióra wyszło już kilkadziesiąt mniejszych 
rozpraw, jest badaczem dobrze znanym  w środowisku historyków 
zajmujących się dziejami Kościoła w Polsce. O schludny i s ta ran ­
ny wygląd książki postarał się Zakład Małej Poligrafii KUL. Na 
szczególną pochwałę zasługuje również dobra korekta. Recenzent 
dostrzegł jedynie parę drobniejszych potknięć 1.

Wywody m erytoryczne poprzedził Jerzy  Flaga obszernym w stę­
pem (s. 5—38), dając w nim między innym i wnikliwą charak te­
rystykę dotychczasowego stanu badań tudzież wszechstronną k ry ­
tykę bazy źródłowej swych nadzwyczaj dociekliwych studiów. Bo 
chociaż na tem at historii zakonów w Polsce istnieje dość pokaźna 
l i te ra tu ra 2, to jednak jeśli idzie o ich działalność duszpasterską, 
zwłaszcza w schyłkowym okresie dziejów dawnej Rzeczypospoli­
tej, praca J. Flagi, już z uwagi na sam zakres tem atyki oraz za­
sięg terytorialny, jest w gruncie rzeczy przedsięwzięciem pionier­
skim. Badania Autora nabierają tym  większego znaczenia gdy 
uzmysłowimy sobie, iż udało się mu uchwycić nie tylko schyłkowy, 
ale bodaj i szczytowy okres działalności zakonów w ówczesnym 
państwie polskim. Wraz bowiem z jego upadkiem  nastąpił także 
regres funkcjonującego w nim Kościoła katolickiego. Dziś zaś do­
statecznie dobrze zdajem y sobie sprawę z tego, że bez głębokiego 
poznania wielorakiej działalności Kościoła nie zrozumiemy nale­
życie również dziejów całego państw a i narodu. A dwa i pół ty ­
siąca jezuitów, żyjących i pracujących wówczas w Rzeczypospoli-

1 Na przykład: brak  przypisu 41 na s. 305, b rak  opisu G rodna na 
3 mapce załącznikowej, brak  zaznaczenia do jakiej diecezji należała 
Bracławszczyzna na mapce zamieszczonej na s. 68.

2 Zob. s. 11—12.
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tej stanowiło przecież przeszło 10% ogółu członków tego zakonu 
na świecie. iu
 ̂ Właściwy trzon książki Autor podzielił na dwie części. W pierw ­

szej (s. 39 138) omówił form y i możliwości pracy duszpasterskie!
zakonow około 1772 r. Część ta składa się z trzech rozdziałów 
zakonne ośrodki parafialne, kategorie duszpasterzy zakonnych 
(kaznodzieje, spowiednicy), pomoc parafiom  (stała lub doraźna! i 
kapelanstwo dworskie. Natom iast w o wiele obszerniejszej części 
drugiej (s. 139-324) przedstawił rezu ltaty  działalności duszpa 
sterskiej jezuitów w latach 1767—1770. Brak bowiem odpowied 
ruch źródeł me pozwolił na zbadanie pracy innych zakonów Cześć 
ta dzieli się na osiem rozdziałów: działalność kaznodziejsko-kate- 
chizacyjna, misje ludowe, ćwiczenia duchowe, działalność wycho- 
wawczo-formacyjna (bractwa i sodalicje, powołania do stanu du­
chownego), działalność rekatolizacyjna, sakram enty  pokuty i Eu­
charystii, dysponowanie w iernych na śmierć, wreszcie stopień za­
angażowania poszczególnych placówek jezuickich w działalność 
duszpasterską.

Rozważania swe zamyka Jerzy  Flaga w króciutkim  zakończe­
niu (s. 325—330), w którym  między innym i wysuwa szereg dal­
szych postulatów badawczych, związanych z wieloma innymi as­
pektam i duszpasterskiej pracy zakonów. To bardzo cenne uwagi 
dla nauki, tym  cenniejsze, że wyszły spod pióra wytrawnego 
znawcy problem atyki.

Posługiwanie się tą jakże m ateriałow ą książką z pewnością u łat- 
Inn ^esta^ 1° ny Przez A utora indeks nazw geograficznych (blisko 
4UU haseł). Streszczenia zaś w języku francuskim  i niemieckim bę- 

ą pomocne w jej wykorzystaniu przez badaczy zagranicznych. A 
aK na marginesie, recenzent nie bardzo pojmuje, dlaczego w pu ­

blikacjach w ydawanych przez KUL raczej unika się głównego 
dzisiejszego języka międzynarodowego, tzn. angielskiego.

Swoje wnikliwe rozważania Jerzy  Flaga oparł na bogatych rę ­
kopiśmiennych m ateriałach archiwalnych, głównie kościelnych _
watykańskich i krajow ych (łącznie 92 pozycje). Około 2/3 tych 
m ateriałów  pochodzi z Archiwum  N uncjatury  W arszawskiej. Prócz 
tego Autor spenetrował pod interesującym  go kątem  widzenia 
archiwa w^ Rzymie, Poznaniu i Krakowie, przede wszystkim zaś 
archiwa różnych zakonów. Pełną ręką korzystał też ze źródeł dru- 

owanych (około 50 pozycji). Wyzyskana została również obszerna 
lite ra tu ra  przedm iotu (przeszło dwie i pół setki pozycji bibliogra­
ficznych), w tym  pomocniczo francuska, niemiecka i włoska, 
zwłaszcza w celach porównawczych.

Omawiana praca ma charak ter w ybitnie statystyczny. Jerzy  F la­
ga w znacznym stopniu badania swoje oparł bowiem na boga­
tych mimo sporych luk oraz kierowanych pod adresem  istnie-
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•Qrvch rozlicznych zastrzeżeń — m ateriałach statystycznych. W 
tekst wpleciono — zresztą bardzo um iejętnie — aż 71 tablic sta­
tystycznych, niekiedy dw u- i trzystronicowych. To dużo! Na do­
datek podbudowuje je 8 w ykresów 3 oraz 10 m apek (3 w tekście 
i 7 załącznikowych), także opartych na danych liczbowych. M ap­
ki zostały wykonane przez Teresę Bednarę i Zofię Żuchowską. 
Jednak to jeszcze nie wszystko; A utor niem al na każdej strom e 
posługuje się liczbami — bezwzględnymi bądź względnymi. P ra ­
wie wszystkie zjawiska stara  się analizować za pomocą liczb. I 
wcale nie jest to w adą pracy, a raczej jej dużą zaletą, bo przecież 
wszelkie oceny słowne (nie wspominając już o gołosłownych) 
przem ijają znacznie szybciej niż oceny poparte liczbami. Oczy­
wiście pod w arunkiem , że liczby są prawdziwe, a przeliczenia 
właściwe. O to zaś — jak wiadomo — znacznie trudniej. Jedna­
kowoż Jerzy  Flaga już we wstępie do swych dociekań wyKazał 
dostatecznie przekonująco, że jej liczbom, ogólnie rzecz biorąc, 
można ufać. To niew ątpliw y sukces tych badań.

Nawet w  rekapitulującym  drugą część omawianej książki roz­
dziale jedenastym  Autor przedstaw ił w sposób syntetyczny, za 
pomocą liczbowych wyliczeń i tabelarycznych zestawień, osiągnię­
cia poszczególnych placówek oraz prowincji jezuickich w działal­
ności duszpasterskiej. W ydaje się, że u niektórych czytelników, 
podobnie jak  i u recenzenta, może to budzić pewne zastrzeżenia 
natury  metodycznej. Ocenianie bowiem sm aku zupy precyzyjnym i 
metodami m atem atycznym i jest już chyba przesadą. Byc może jed- 
nak recenzent nie ma racji.

Ale co ciekawsze, tak  bardzo statystyczne podejście do tem atu 
nie wpłynęło bodaj w najm niejszym  stopniu na poprawność, ja ­
sność i dużą komunikatywność rozważań Jerzego Flagi. I chociaż 
trudno być krasomówcą opisując tablice statystyczne, to je n a j  
Autorowi udało się uniknąć często trafiających się w podobnych 
opracowaniach bezdusznych, statystycznych zwrotów, nikomu nie­
potrzebnej superprecyzji m atem atycznej (w postaci np. 0,1 czy 
0,01%). Nie zagubił on też wśród liczb i wskaźników żywych lu ­
dzi, ich pracy. To również duże osiągnięcie Jerzego Flagi, godna 
podkreślenia um iejętność pisarska.

Recenzent byłby jednak kiepskim geografem historycznym, gdy­
by nie zwrócił baczniejszej uwagi na zamieszczone w pracy m ap­
ki. Aliści nie ma on do ich wykonania jakichś specjalnych za­
strzeżeń. To zaś, że prace powstające w Instytucie Geografii 1- 
storycznej Kościoła w Polsce są niem al z reguły bogato i ustro- 
wane mapami jest ich zaletą, godną szerszego rozpropagowania.

3 W spisie wykresów i map wymieniono wprawdzie 9 wykresów, ale 
na s. 177 i 178 powtórzono ten sam wykres.
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To r a i  °  % , Pr0WadZ0nych było przez rozmaite zakony (s fo)~ 
to n r a ^ J ' “ 1Zdamem A utora (i recenzenta także) _  niedużo Tak 
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nader pokaźne D o r h ^ T  zakonów w pracy duszpasterskiej było 
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chociazbv królik2163 f 3 ? 0CZątku swoich rozważań A utor nie dał 
razu svtuarii tk g° -m0Ze nawet na maPce), schematycznego ob- 
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bv W ™  Rzeczypospolitej. Takie bowiem tło znacznie ułatwiło- 
S L Ł  » fe l«  poruszanych w pracy spraw. Autor
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z w ła s z c z a i i ’ chyba nie zawsze wypada to c a łk ie l  jasno, 
skomDlikou czytelnika mniej zorientowanego w naszej dość 
niowej anej W am tyc^ czasach geograficznej sytuacji wyzna-
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W powyższym może nieco bardziej inform acyjnym  i refleksyj­
nym omówieniu obszernej książki Jerzego Flagi recenzentowi cho­
dziło nie tyle o podejmowanie m erytorycznej czy metodycznej 
polemiki, ile raczej o zwrócenie na nią baczniejszej uwagi szer­
szego kręgu badaczy interesujących się wielorakimi nurtam i prze­
szłości Kościoła w Polsce. To bardzo dobra książka i nader po­
trzebna. Stanowi ona nie tylko istotny w kład w poznanie działal­
ności Kościoła w schyłkowym okresie dawnej Rzeczypospolitej, 
lecz także solidnie uzupełnia i podbudowuje naszą wiedzę o w ie­
lu aspektach codziennego życia całego ówczesnego społeczeństwa 
polskiego, we wszystkich niemal dzielnicach i zakątkach kraju. I 
za to właśnie należą się jej Autorowi słowa szczególnego uznania.


